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Masy pracujące całego kraju podejmują Czyn Lipcowy 

TYSIĄCE TON STALI I WĘGLA 
tysiące metrów tkanin, tysiące hektarów zbóż, wyprodukowano 

ponad plan dla uczczenia historycznej rocznicy
WARSZAWA (PAP). Masy pracujące całego fcraju podejmują masowo wez­

wanie załogi buły „Kościuszko".. Zobowiązana, które IndywOduatoa 
i zbiorowo podejmują zarówno miesz kańcy m ast jak ii wsi, wyrażają się w 
tysiącach ton stali i węgla, w tysiącach metrów tkanin, wyprodukowanych po­
nad plan, w tysiącach hektarów zbóż, skoszonych i omłoconych jak naj- 
sprawnieii i jak najoszczędniej.

Załoga stalowni nr 1 Nowej Huty 
„Częstochowa" zobowiązała s'ę wy­
konać 24 wytopy w czasie poniżej 7 
godlz n I dzięki temu dać dodatkowo 
wiete fon stali. Załoga nowej stalowni 
i wie'kie piece wyprodukują do­
datkowo stali ś żelaza wartości ok. 
26.000 zł.

Załoga walcowni starej huty „Czę­
stochowa" wyprodukuje w łpcu br. do 
datkowo wyroby wartości 65.000 zł. 
ROBOTNICY GDAŃSKA PODEJMUJĄ

ZOBOWIĄZANIA
W Zakładach Naprawczych Paro­

wozowni nr 15 w Gdańsku zobowiąza-

W 10 rocznicę
przemówienia J. Stalina

MOSKWA (PAP). Dnia 3 bm. mi­
nęło 10 lat od dnia, w którym Józef 
Stalin wygłosił przez radio orędzie 
do narodu radzieckiego i jego sił 
zbrojnych w związku ze zdradziecką 
napaścią Niemiec hitlerowskich na 
Związek Radziecki.

Wszystkie dzienniki moskiewskie 
azeroko komentują tę znamienną da­
tę, poświęcają jej artykuły wstępne 
i wiele specjalnych materiałów.

Dziennik „Prawda“
o I Kongresie Nauki Polskiej

MOSKWA (PAP). Dziennik „Praw 
da" zamieścił sprawozdanie z zakoń­
czenia obrad I Kongresu Nauki Pol­
skiej oraz uchwalony na Kongresie 
apel do uczonych całego świata. Ko­
mentując obrady Kongresu dziennik 
podkreśla jego doniosłe znaczenie 
dla rozwoju nauki polskiej.

Oświadczenie 
gen. Ridgway’a

LONDYN (PAP). Jak donosi agen 
cja Reutera, generał Ridgway w o- 
świadczeniu, skierowanym do dowód 
cy naczelnego Koreańskiej Armii 
Ludowej, generała Kim Ir-Sena i do 
wódcy naczelnego ochotników chiń­
skich generała Pen Teh-Huai‘a, wy­
raził zgodę, aby rokowania w spra­
wie zawieszenia działań wojennych 
w Korei rozpoczęły się w Kaesongu, 
na 38 równoleżniku, w dniu 10 lip- 
ca br. lub wcześniej, jeśli okaże się 
to możliwe.

Jednocześnie gen. Ridgway zapro­
ponował, aby trzej jego oficerowie 
łącznikowi spotkali się w Keasongu 
5 bm. z trzema oficerami łączniko­
wymi Koreańskiej Armii Ludowej w 
celu omówienia szczegółów i przygo­
towania pierwszego spotkania przed­
stawicieli obu stron walczących.

Żniwa za pasem

Niemal w całym kraju przystąpiono już do sprzętu rzepaku ozi­
mego. Na zdjęciu: Sprzęt rzepaku na polach PGR Jarosławiec ze­
spół Michałowo w poro. Zamość. Do pracy tej użyto snopowiazalek 
„Agrostroj" produkcji radzieckiej- (Foto CA! '
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ną podjęło 125 brygad, a przeszło 
2.000 robotników zadeklarowało zo­
bowiązania i.nidyW.dualne.

Brygady działu parowozowego zgło 
siły zobowiązanie wykonania do 15 
1'pca br. remontu głównego parowozu 
TH-101. Zobowiązanie to przymlbs e 
zakładowi ponad 100.000 zł oszczęd­
ności.

PRZEDTERMINOWO RUSZY KOMBI­
NAT BAWEŁNIANY W PIOTRKOWIE

Na przedmieściu Piotrkowa — Buga­
ju, gdzie powała}e bawełniany komb- 
nał-olbrzym, zatrudnieni pnzy jego 
budowie robotnicy, technicy < inży­
nierowie na wielkim wiecu podejmo­
wali zobowiązania, zmierzające do 
przedterminowego uruchomienia za­
kładów.

Przedterminowo zostaną uruchomio­
ne pierwsze dwa tysiące wrzecion.

CZYN LIPCOWY CHŁOPÓW
Masowym podejmowaniem zobowią 

zań czczą Święto Odrodzenia chłop, 
pracujący I robotnicy rolni. Na zebra- 
niach gromadzkich chłopi dają wyraz 
swoi miłości do Ludowe] Ojczyzny i 
wyrażają wolę walki o to i dobrobyt i 
szczęście.

Chłopi gromady Niemczyk wzywa­
jąc wszystkie gromady woj bydgos­
kiego do współzawodnictwa w kam­
panii żniwnej pod hasłem „Zbeiramy 
plony s'ewu pokoju” — posłanow'11 
przeprowadzić żniwa w ciągu 12 dni 
oraz szybciej wykonać po skoszeniu 
zbóż wszystkie podorywiki.
„W ten sposób pragniemy w ścisłym 

sojuszu robotniczo-chłopskim godnie 
uczcić zbliżającą się historyczną rocz­
nicę PWKN — stwierdzają w podjęte) 
uchwale chłopi gromady Niemczyk, — 
aby przyczynić się do umocnienia si­
ły gospodarczej naszego Ludowego 
Państwa’’.

Spółd®’ełcy z gromady Lipienek na 
Pomorzu przeprowadzą koszenie » 
zwózkę zbóż o 5 dni przed terminem, 
a w dwa dni po przeprowadzeniu 
sprzętu zbóż dokonają podoiywek, wy 
siewając jednocześnie planowaną ilość 
peptonów.

WALKA O POKÓJ
jest sprawą sumienia,

MOSKWA (PAP). W Moskwie na
Kremlu w obecności licznych przed­
stawicieli społeczeństwa radzieckie­
go odbyło się wręczenie Międzyna­
rodowej Nagrody Stalinowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między naroda­
mi" wybitnej francuskiej działaczce 
społecznej i niezmordowanej bojow- 
niczce o pokój, Przewodniczącej 
Światowej Demokratycznej Federa-

Związkowcy zagraniczni 
zwiedzają Nową Hutę

KRAKÓW (PAP). W Krakowie 
i Nowej Hucie bawiła 30-osobowa 
wycieczka związkowców z Węgier, 
Szwecji, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej i Austrii.

Goście zagraniczni zwiedzając bu­
dujący się wielki kombinat przemy­
słowy Nową Hutę i rosnące w jego 
pobliżu socjalistyczne miasto, pod­
kreślili, że widzieli już w Polsce wie 
le wspaniałych osiągnięć pokojowego 
budownictwa i uprzemysłowienia kra 
ju, lecz Nowa Huta oczarowała ich 
rozmachem i tempem pracy.

Bohaterzy walk
o wolność u Kim-lr-Sena

PEKIN (PAP). Premier Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej i 
głównodowodzący Koreańskiej Armii 
Ludowe] Kim Ir-Sen przyjął żołnierzy 
n-tej armii, którzy niedawno odzna­
czeni zosłaói tytułem bohaterów KRL-D.

Na przyjęciu obecni byli również: 
przewodnczący Prezyd urn Zgromadzę 
ńa Narodowego Kim Du-Bon wicetprze 
wodnicizący KC Part! Pracy He Gej i 
inni.

Łc^czac się z całym narodem 
w jego walce o pokój i Plan 6-letni 

spełniamy swój doniosły obowiązek pairioiyczny
(Fragmenty przemówienia Prol. Dembowskiego)

wysokim stopniu dzięki nowym, wyż-Koleżanki i Koledzy, drodzy 
Goście, uczestnicy Pierwszego 
Kongresu Nauki Polskiej.

Nieiwątollwie wszyscy uczestnicy 
Kongresu, słuchając krótkich z kon.ecz 
ności sprawozdań przewodniczących 
sekcji Kongresu, musieiii podziwiać 
ogrom wysiłku 1 wiedzy włożonej 
przeiz ogól naukowców polskich w o- 
prąoowwnle podstawowych kierunków 
dalszego rozwoju badań naukowych w 
naszym kraju. Jeżeli takie wyniki mcż 
na było osiągnąć, to stało się to w

uczucia i człowieczeństwa
cji Kobiet — Eugenii Cotton.

Wręczając laureatce dyplom i zło­
ty medal z wizerunkiem Józefa Sta­
lina, Przewodniczący Komitetu Na­
gród, członek Akademii Nauk ZSRR 
Skobielcyn oświadczył:

„Aktywna działalność pani na polu 
mobilizacji kobiet do walki o po­
kój stanowi ogromny wkład do 
ogólnego dzieła wszystkich ludzi 
dobrej woli, walczących o pokój 
między narodami.

Przyznanie pani nagrody, no 
szącej imię Wielkiego Wodza i nau 
czyciela mas pracujących, Chorą­
żego Pokoju na całym świecie — 
Józefa Stalina, jest wyrazem pow­
szechnego uznania dla pani wybit­
nych zasług w walce o wielkie 
dzieło zachowania i umocnienia 
pokoju".
Dziękując za przyznanie nagrody 

i powinszowania, p. Eugenia Cotton 
oświadczyła m. In.:

„Jako przewodnicząca Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet 
i Związku Kobiet Francuskich uwa­
żam, że przyznanie mi wysokiej na­
grody jest wyrazem uznania dla od­
wagi, jaką dziesiątki milionów ko­
biet wykazują obecnie w walce o po­
kój.

Kobiety dobrze rozumieją, te wal­
ka o pokój jest sprawę wszystkich 
uczciwych ludzi, niezależnie od kh 
przynależności partyjnej, czy też prze- 
'onań politycznych. Jest to sprawa 

.:n'a, uczucia I człowieczeństwa.

Zobowiązania Lipcowe

Jedną z budowli Planu 6-letniego jest powstająca w Lublinie fa­
bryka samochodów ciężarowych. Odpowiadając na apel huty „Koi- 
duszko" załoga,'zatrudniona przy budowie jednej z hal, podjęła zo­
bowiązanie zespołowe postanawiając oddać ją do użytku na 45 dni 
przed terminem, przewidzianym rn planie robót. Na zdjęciu fragment 
z masówki, na której podjęto zobowiązanie. (Foto — CAF)

Fryderyk i Irena Jolioi-Curie 
wy jechali do Moskwy

WARSZAWA (PAP). W dniu
3 bm. opuścili Warszawę Prze­
wodniczący Światowej Rady Po 
koju. znakomity uczony, prof. 
Fryderyk Joliot-Curie wraz z 
małżonką Irena Joliot-Curie. Zna 
komici uczeni brali udział w ob­
radach Kongresu Nauki Polskiej.

Prof. Joliot-Curie udał się do 
Moskwy, gdzie zostanie mu wrę­
czona Międzynarodowa Stalinów 
ska Nagroda Pokoju.

Odjeżdżających uczonych fran 
ruskich żegnali na dworcu: Mi­
nister Szkół Wyższych i Nauki — 
Adam Rapacki, szef kancelarii cy 
wilnej Prezydenta RP — minister

szym foimom organizacji pracy, dzliękl 
pracy zespołowej po raz pieiwszy w 
tej skaii ziMitosowanej w hi'storiii pol­
skiej nauki. Praca tą zjednoczyła ol­
brzymią większość naukowców, wciąg­
nęła do współpracy narwybiłniejszych 
jej przedstawicieli. Na tej współpracy 
opiięira się nasz kongres i a niej właś­
nie rodzi się Polska Akademią Nauk.

Widząc konkretne cele jakie stoją 
przed nami, rezolucję o włączeniu 
się nauki polskiej na wszystkich jej 
odc nkach do wykonania Planu 6-!et- 
niego — przyjęliśmy w pełni świado­
mości jej znaczenie^ oraz świadomości 
obowiązku jaki nakłada ona na wszyst 
kich uczonych polskich, jako zobowią­
zanie do czynnego udziału naukow­
ców w budownictwie socjalizmu. Nau­
ka nasza zobowiązuje s'ę tą drogą nie 
tylko do aktywnego współuczestnictwa 
w tak potężnych przedsięwzięciach 
jak zbadanie i rozbudową bazy su­
rowcowej1 naszego kraju, stworzenie 
wielkiego przemysłu chemicznego, 
przyśpieszenie postępu technicznego 
we wszystkich dziedzinach, wzniesie­
nie wielkich budowii Planu 6-letniego. 
Nauką nasza zobowązuje się w tnie- 
mniejszym stopniu do rozbudowy 
wszyslk h w ogóle kierunków wiedzy, 
do t'lkw'dai: pozostałości z okresu kap; 
takizmu.

Już prące przedkongresowe wykaza­
ły, że w tej walce mamy przed sobą 
konkretnego wrogą, który stara się po-

Pierwsze posiedzenie
Komitetu Organizacyjnego Polskiej Akademii Nauki
WARSZAWA (PAP). W dniu 3 bm. 

odbyło się w Pałacu Staszica pierwsze 
posiedzenie Komitetu Organizacyjne­
go Polskiej Akadem!) Nauk, powołane 
go przez I Kongres Nauk] Polskiej. 
Komitet dokonał wyboru Prezydium, 
w skład którego wesdi: prof, dr Jan 
Dembowski — przewodniczący oraz 
prof, dr Kazimierz Kuratowski i prof, 
dr Włodzimierz Micha[łow.

Komitet powołał do żyda J komisji: 
prawno-regulaminową, administracyjno, 
organizacyjną, wydawniczą, lokałowo- 
majatkową oraz budżetową.

Marian Rybicki, wiceprzewodni­
czący Światowej Rady Pokoju — 
prof. Leopold Infeld i przedstawi 
ciele Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju w osoboach ob. ob. 
Muaiałowej, Nowocienia. Janków 
skiej, z ramienia Kongresu Na­
uki Polskiej — ’prof. Leszczyc- 
ki oraz sekretarz generalny Ko­
mitetu Współpracy Kulturalnej 
z zagranicą — ambasador Wen- 
de i zastępca kierownika wydzia 
lu zagranicznego KC PZPR ob. 
Teodor Feder.

Na dworcu obecny był radca 
ambasady ZSRR — Dymitr i 
Zaikin.

wstrzymać samodzielny rozwój pol­
ski*; myśli naukowe; i ogranczyć jej 
udział w życiu narodu. Naszym wro­
giem są kosmopolityczne wpływy 
świata impenialistycznego, które musi- 
my zwalczać.

W wyniku prac przedkongresowych, 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Sprzęt rzepaku
rozpoczął się

WARSZAWA (PAP). W całym kra 
ju trwa sprzęt rzepaku ozimego.

Sprzęt najwcześniej rozpoczęto w 
PGR-ach i spółdzielniach produkcyj 
nych. PGR-y okręgu legnickiego 
i wrocławskiego skosiły już ponad 
połowę rzepaku. Pierwsze w woj. 
poznańskim do zbioru rzepaku przy­
stąpiły m. in. zespoły PGR Bojanowo 
Stare, Racot i Parzęczewo. O pomyśl 
nym przebiegu sprzętu rzepaku do­
noszą również PGR-y woj. gdańskie­
go, szczecińskiego, bydgoskiego.

Działania wojenne 
w Korei

PEKIN (PAP). Dowództwo naczel­
ne Koreańskiej Armii Ludowej w ko 
munikacie, ogłoszonym we wtorek 
wieczorem, podało że oddziały Armii 
Ludowej w ścisłym współdziałaniu 
z ochotnikami chińskimi kontynuo­
wały walki o znaczeniu lokalnym,

Członkowie Komitetu OrganizacyJ* 
nego PAN podzielili się na 4 zespoły: 
nauk społecznych — pod przewodnic­
twem Rektora prof, dr Józefa Chała* 
sińskiego, nauk biologicznych pod 
przewodnictwem prof, dr Anatola U- 
stowskiego, nauk o przyrodzie nieoży­
wionej, pod przewodnictwem proł. dr 
Stefana Pieńkowskiego oraz nauk tech 
niecnych, pod przewodnictwem proł, 
dr Witolda Wierzbickiego.

Komisje przystąpiły do prac organh 
zacyjnych.
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Chłopi masowo wpldcaia Pomyślne rezultaty
. ~ / »kcj» szkoleniowej wśród członków SD na Pomorza

sumy zadeklarowane na Narodową Pożyczkę Rozwoju Sił Polski
WARSZAWA (PAP). We wszystkich wsiach w całym kraju chłopi ma­

sowo wpłacają pierwszą ratą Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski. 
O wysokim uświadomieniu i zrozumieniu celu pożyczki przez chłopów 
świadczy fakt, iż już w pierwszych dniach wpłacania subskrybowanych 
sum mieszkańcy wielu gromad całkowicie spełnili swój patriotyczny obo­
wiązek.

Uwięzienie przywódców 
KP U. S. A.

NOWY JORK (PAP). Siedmiu spo 
śród 11 przywódców Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych Euge­
ne Dennis, John Williamson, Jack 
Staehel, Irving Potash, John Gates, 
Carl Winter i Beniamin Davies zgło­
sili się dnia 2 lipca na wezwanie są­
du federalnego celem odbycia kary 
więzienia. Czterech pozostałych — 
Gus Hall, Gilbert Green, Henry Win 
ston i Robert Thompson — nie sta­
wiło się na wezwanie sądu. Na żą­
danie prokuratora, sędzia Ryen wy­
dał nakaz aresztowania ich oraz 
skonfiskowania kaucji złożonej przez 
nich w wysokości 80 tys. dolarów.

Sekretarz generalny komunistycz­
nej partii USA — Dennis zażądał u- 
chylenia wszystkich wyroków. Je­
śli ofiary procesu zostaną uwięzione 
— oświadczył on — to „do więzienia 
wtrącone zostaną również artykuły 
konstytucji", gwarantujące prawa 
demokratyczne.

Po posiedzeniu sądu siedmiu przy­
wódców komunistycznej partii USA 
skuto w kajdany i odprowadzono do 
więzienia.

Zdarzają się również coraz częściej 
wypadki, że chłopi, którzy początko­
wo deklarowali pożyczkę w 3 ratach 
— obecnie wpłacają od razu całą 
sumę.

Według ostatnich meldunków w 
woj katowickim przeważająca więk­
szość chłopów wpłaciła już pierwszą 
ratę pożyczki. W wielu powiatach 
akcja ta dobiega końca.

W woj. szczecińskim Jan Wołynko 
średniorolny chłop z gminy Bartosze 
wice, który zadeklarował 250 zł w 
trzech ratach, podwyższył swoje zo­
bowiązanie do 300 zł i wpłacił całą 
tę sumę. W gminie Tanowo, dawni 
żołnierze — Stanisław Klimas i An­
toni Zarzycki, którzy obecnie jako

Zamieszki na wyspach 
bahrejskich

MOSKWA (PAP), Agencja TASS przy 
tacza z Teheranu doniesienia gazety 
„Atesz" o tym, że połcjia szelka wyspo -rymif .'uj'cr smima wyap
bałwejśkcich zaatakowała pochód mlelp- 
scowe ludność’, który udawał lę pod 
patac aie'lka. 6 osób zostało zabitych, 
a 21 rannych. Pismo stwierdza, że po 
te; krwawej rozprawie z demoref ramia­
mi, sytuacje na wyspach babrejiskich 

' jest wyjątkowo napięła.

Podsumowanie obrad I Kongresu Nauki 
Polskiej przez Prof. Dembowskiego

(Dokończenie ze str. 1) 

jak również w toku obrad samego 
Kongresu dojrzały Już warunki, w któ­
rych kształtować się zaczęła nasza no­
wa naczelna instytucje naukowa, Pdi­
sk* Akademia Nauk. Zadaniem Jej bę- 
dizilę nie tylko prowadzenie badań nau 
koiwych, ale też czynny udzieli w or- 
gainnzaejli życllą naukowego całego 
fowju, w jego coraz silniejszym powią 
laniu z potrzebami nairodu.

Uchwalając apel do naukowców pol­
skich o udziieilen'e czynnego- poparcia 
PotakUe j Akademii Nauk, daliśmy wy­
raz przekc-.zn u, że Akademia w opar 
•W o wysiilk; ca req o naszego świata 
naukowego, o pomoc ce-eg:o społe­
czeństwa, otoczoną troską Rządu Lu­
dowego, podniesie naukę polską na 
wyższy poziom, przyśpieszy jej 
kwit.

Łącząc się z całym narodem 
sktm w jego walce o budowę___
staw socjalizmu, my, naukowcy polscy, 
tym samym spełniamy zaszczytny obo­
wiązek uczestniczenia w walce o pokój 
prowadzonej przez ludy świata, przez 
wszystkich postępowych ludzi nauki.

..Pttjęce nauki ( pokoju są niero­
zerwalne" — powedzal na naszym 
Kongres e wle'lkj uczony ii Przewodni­
czący Światowej Rady Pokoju prof. 
Jpłiioł-Curlie. Tak myśli nasz Kongres, 
tak myśli każdy z nas, tak myślą po­

za przekazanie 
życzeń Redzliedkliei Akademii1!
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Damoj! słowo raniło jak bagnet, rozjątrzało zapom­

niane blizny. Damooj...! — szumiała tęskna melodia.
Idąc wzdłuż drogi Byczotupski obmyślał dalszy plan 

działania. Postanowił skręcić w prawo i torem kolejo­
wym wędrować aż do zmierzchu- Dogonił go warkot 
samochodu. Odwrócił głowę i zobaczył żołnierzy w pol­
skich połówkach. I oni dostrzegli biało-czerwone pro­
porczyki na amerykańskiej bluzie. Kierowca zwolnił.

— Ej ty! Polak?
— Polak. .
Samochód zatrzymał się. Ludzie przyglądali się sobie 

w milczeniu. Pierwszy odezwał się kapral siedzący obok 
kierowcy.

— Oficer?
Byczotupski skinął głową. Gwiazdki połyskiwały na 

naramiennikach.
— Z obozu? Do domu?
Znów skinął głową. Kapral zdjął połówkę i otarł suk­

nem pot z czoła. Rozmowa nie kleiła się. Nie każdy 
rodak jest bratem. •

— Siadajcie, obywatelu kapitanie- Jest miejsce. Pod­
wieziemy.

— Nie mogę. Mam tu siostrę. Trudno ją samą zosta­
wić. O, tam! Byczotupski wskazał ręką na osadę za to­
rem. Kapral ożywił się.

— Dużo tam kobiet? Znaczy polskich kobiet?
— Nie, nie ma. Poszły już do miasteczka.
— Czekajcie! — kanral usjjokoił zniecierpliwionych 

strzelców. — Była tam może taka czarna, nieduża? 
Kieszkówna Teodora z Warszawy?

Byczotupski milczał udając, że przypomina sobie twa­
rze i nazwiska.

— Nie... Takiej nie było. Kieszkówna? Nie, nie było- 
Pytajcie w miasteczku.

— Tak wypada. Każdego pytam. Tyle wiem, że do 
Niemiec wywieźli ją na roboty, może do lagru. Bywaj­
cie zdrowi. Nie jedziecie? My czasu nie mamy. A jakby 
pan spotkał gdzie Kieszkównę, to powiedzcie, że brat 
Andrzej żyje, jest zdrów, a ona niech wraca, do domu 
gzybko.
, •— Dobrze. Powtórzę. Na pewno nie zapomnę. 

osadnicy wojskowi gospodarują na 
7-hektarowych działkach, wpłacili 
jednorazowo całość zadeklarowanych 
sum.

Nadzwyczaj sprawnie przebiegała 
wplata pierwszej raty pożyczki w 
giomadzie Dziekanowice, gmina Wę- 
grzce w woj. krakowskim. Po uro­
czystym masowym zebraniu 60 proc, 
chłopów tej gminy wpłaciło natych­
miast zadeklarowane kwoty sub­
skrypcyjne.

Obecnie napływają już pierwsze 
meldunki z gmin i gromad woj. kra­
kowskiego o zakończeniu wpłacania 
przez chłopów pierwszej raty.

W powiecie tarnowskim wszy­
scy chłopi gromad Koszyce Ma­
łe, Łowcówki, Libińska, Zuchowy 
i Błonia wpłacili pierwszą ratę po­
życzki. W gromadzie Jastrzębia No­
wa, po nabożeństwie, ksiądz Franci­
szek Duda wraz z 20-ma gospodarza­
mi udał się do kasy Gminnej Rady 
Narodowej, gdzie wpłacili pierwszą 
i drugą ratę Pożyczki Narodowej. W 
gminie Wieliczka - wieś wszyscy 
mieszkańcy wpłacili pierwszą ratę po 
życzki, przy czym 82 chłopów wpła­
ciło jednorazowo zadeklarowaną ra­
talnie sumę subskrypcji.

W wielu wsiach powiatu gdańskie 
' ' . ’ ' :onywali wpłat już

W wielu wsia< 
go chłopi doi, 
przed 1 lipca. Liczni chłopi, którzy 
przed tym rozkładali zadeklarowaną 
sumę na trzy raty, obecnie wpłacili 
po dwie raty naraz lub całą sub­
skrybowaną kwotę.

W woj. olsztyńskim wielu chłopów 
wpłaciło od razu całkowitą sumę po­
życzki, m. in. Bolesław Łoziński z 
gromady Opiny, Antoni Wołeczko z 
gromady Krzykusy i wielu innych.

Małorolny chłop Walerian Matys 
z Lubomina, wpłacając całą zade­
klarowaną sumę, powiedział: „Chcę 
przyczynić się do szybszej rozbudo­
wy naszego kraju, dlatego wpłacam 
całą zadeklarowaną kwotę“.

stępowi. uczeni całego świata, których 
przedstawiciele przybyli na nasze o- 
brady.

Dziękuję serdecznie wszystkim na­
szym gościom za ich udział I wkład 
w nasze obrady: w szczególności zaś 
chclailbym 'na ręce Przewodniczącego 
delegaci: Akademii Nauk ZSRR akade­
mika Oparina złożyć wyrazy serdecz­
nego podziękowania 
nam 
Nauk, tego nowego wyraizu piizy aźni 
naszych narodów, któroj dowodów:, 
doznaliśmy we wszystkich dziedzinach, 
a speejelnrta w dziedzl'n'e nauki.

Jesteśmy głęboko przekonani o tym, 
że obowiązkiem ludzi nauki jest ak­
tywny i twórczy udział W walce świa­
towego obozu pokoju o lepsze jutro 
świata. Temu głębokiemu przeświad­
czeniu Kongres nasz dał wyraz u- 
chwalając tekst apelu do uczonych 
świata I wzywając ich do wzmożenia 
wałki o pokój.

Wyldr emy z tej $•'!■ po zakończo­
nym pierwszym Kongresie Nauki 
sfcleii umocnieni w pnziekcinaini'iu, 
kroczymy po -sJu-sznej drodze, że 
oa nasza potrzebna je-sl narodowi 
skłemu, że irprzwfijająic naszą naukę, 
przed którą Państwo Ludowe otworzy- _ _ _ ____ ___
lio nieograniczone możliwości rozwoju, Polski.
walcząc tą drogą czynnie o pokólj i re- j „Witamy was — powiedział w cza- 
aliiizacją Planu ó-lefniego, spełniamy sie uroczystości powitania w porcie ..__
swój doniosły obow ązek paiMofyczrny. gdańskim przewodlniczący ORZZ w I robotniczą".

Bojownicy o wolność H szpanii 
przybyli w gościnę do Polski

GDAŃSK (PAP). W dniu 1 bm. 
wpłynął do portu gdańskiego polski 
statek „Piast",' na którego pokładzie 
przybyła do Polski 57-osobowa gru­
pa hiszpańskich aktywnych bojowni­
ków przeciwko faszystowskiej dyk­
taturze Franco. Przybyli — to uczest 
nicy wojny 1936 roku w Hiszpanii. 
We Francji, w czasie okupacji razem 
z robotnikami i chłopami francuski­
mi brali udział w kierowanym przez 
Komunistyczną Partię Francji pod­
ziemnym ruchu oporu.

Po zakończeniu wojny włączyli się 
oni do aktywnej walki przeciw pla­
nom podżegaczy wojennych — do 
walki o pokój. Za udział w tej wal­
ce zostali zesłani na Korsykę. Po 
kilkumiesięcznym pobycie na Kor­
syce i po otrzymaniu od Ludowej 
Polski prawa azylu przyjechali do

Stanisław Zieliński

OSWMII ©@N0i
POWIEŚĆ 55

Rotmistrz Byczotupski patrzył w zadumie na oddala­
jący się samochód. „Obywatelu kapitanie.— prze­
drzeźniał ze złością, lecz opanował się i poszedł torem 
na zachód. W marszu zerwał gwiazdki i proporczyki. 
Czuł się bezpieczniej bez zewnętrznych odznak 
polskości.

Patrole sowieckie pojawiały się coraz częściej. Nie 
było z nimi kłopotu. Byczotupski mówił krótko: — Da­
moj! Jeniec wojenny z niewoli. Kiwali głową. Pozwalali 
iść dalej. „Do domu“, to było proste i zrozumiałe wy­
tłumaczenie. Któż z tych żołnierzy nie myślał o włas­
nym domu, w którego obronie podjął broń i ścigając 
faszystowskie wojska zapuścił się na daleką obcą zie­
mię? Żołnierze na posterunkach żuli sparzony groch, 
ćmili grube skręty i dumali nad wojną, która tak dłu­
go trwała, że stała się treścią życia. Na widok przemy­
kających Niemców ożywiali się trochę Wołali:

— Giermaniec! Gdzież twój Hitler? Nie wiesz? A my 
już wiemy...

Koło południa Byczotupski natknął się na Czechów. 
Ich dowódca przywitał polskiego oficera serdecznie. W 
ciągu kilku minut zdążył poczęstować Byczotupskiego 
niemieckim cygarem, opowiedzieć o powstaniu w Pra­
dze, o walkach swego oddziału, który nazywał party­
zanckim i wspomnieć o przedwojennym zajmowaniu 
Zaolzie. Potem urwał niespodziewanie. Szedł obok 
Byczotupskiego wpatrując się w jego buty. Nad do­
mami wisiały flagi czeskie i czerwone. Czech pokazał 
na bryczesy:

— Niemieckie.
— A tak — odpowiedział Byczotupski. — Cóż dziw­

nego? Cygaro też poniemieckie.
Czech skrzywił -się. — Pozwólcie za mną do komen­

dantury. Tam jest oficer radziecki. On będzie z wami 
mówić. Tak, tak, jemu pokażecie dokumenty*

BYDGOSZCZ (m). Wojewódzka Od­
prawę Szkoleniowa Strorrnicfw* Demo­
kratycznego odbyła się w tych dniach 
w Bydgoszczy z udziałem kiierowwke 
Wydziału Szkoleni owego CK SD kol. 
Władysława Wieteski.

Sekretarz Wojewódzki SD kol. pos. 
Eugeniusz Czechowicz, zegajaijąc od­
prawę, podniósł szczególną doniosłość 
aikoji szkoleniowej celem dalszego pod 
niesienia poziomu świadomości poli­
tycznej w szeregach członkowskich 
Stronnictwa Demokratycznego.

Referat ideologiczny wygłosił kiler. 
Wydziału Szkoleniowego WK SD kol. 
Marian Strzyżewski, Kol. Irena Ciszew­
ska w swoim referacie sprawozdawczo- 
organizacyijnym podała ogólnej ocenie 
przebieg « wyniki akcji szkoleniowej 
II etapu w poszczególnych komitetach 
powiatowych i miejskich — ł to za­
równo osiągnięcia jak j brak: w szko­
leniu, wysuwając sposoby zaktywizo­
wania j pogłębienia prac na tym waż­
nym odcinku pracy partyjne j.

Poszczególni kierownicy referatów 
szkoleniowych P/MK SD podzielili się 
z uczestnikami odprawy swoimi do­
świadczeniami w pracy terenowej. Po­
toczyła się bardzo ożywiona dyskusja, 
w której głos zabierali kol. kol.: G-rycz 
ka, Białecki i Andruszkiewicz z Bydgo­
szczy, Kuflewska i Lassota z Torunia, 
Koszewski — Mogilno, Makowski — 
Chełmno, Hejno — Wąbrzeźno, Hajec 
— Grudziądz, Fałkowski i Zawierucha 
x Inowrocławia, Brzuszkiewicz — Na­
kło, Scfccćowski — Włocławek, Zieliń­
ski — Strzelno, Onoszko — Lipno, Paiz- 
da — Cho nce, Przybyszówna — Wy­
rzysk I inni.

Mówcy dyskusyjni naświetlił, krytycz i 
n.e f samokrylyoznie zagadnienie szko­
lenia ideologicznego członków w II 
•łapię, wysuwając szereg praktycznych > 
wniosków, zmierzających do ożywiana 
szkolena partyjnego. i

Kier. Wydziału Szkoleniowego CK l 
kol. Wieteska zbilansował dotychcza­
sową akcję szkoleniową SD, która dała <

niewątpliwie znecine wynikł, Prrepro- 
weidzejąc krytyczną i samckrylywną o- 
cenę pracy na tym odcinku, kol. Wve- 
tes'ka podniósł konieczność dalszego 
prowadzenia akc;i szkoleniowej dla o- 
pófnionych w celu wyrównania bra­
ków I etapu, ■ uzupełnienie II etapu 
szkcilenjiowego. Wydziać Szkołanóowy 
CK dopracował- się obecnie nowych 
form na odcinku szkolenia rzemiosła. 
Szkcłertie to ułatwi! wydaną przez Wy- 
dzńal Szkoleniowy CK broszurę o spe­
cjalnej tematyce rzemieślnicze;.. Dużo 
miejsca kol. Wieteska poświęcił omó­
wieniu wytycznych dla dalszej pracy 
szkoleniowej, zwłaszcza udzieĆH cen­
nych wskazówek z ctzliedziny praktycz­
nego rozwiązywania trudności, piętrzą 
cych się niejednokrotnie przed kierow­
nikami wydziałów i referartów szkole­
niowych w terenie. Ściśle związane z 
daiszą akcją szko'en'ową bidzie 'inten­
sywne szkolenie aktywu, które rozpocz 
nie się w lipcu br.

Na zakończenie kol. Strzyżewski we­
zwał uczestników odprawy do jak naij- 
akilywniejosze; pracy w zakresie szko­
lenia partyjnego.

Gdańsku ob. Marian Sikora — nie­
ugiętych bojowników o sprawę ca­
łej ludzkości i postępu 75-' ‘o pokój. 
Wiedzcie, że w naszym kraju serca 
ludzi biją taką samą jak wasze nie­
nawiścią do faszyzmu.

Wśród okrzyków na cześć Świato­
wego Obozu Pokoju, bojowników o 
postęp i pokój, oraz na cześć Dolores 
Ibarruri, zabrał głos przedstawiciel 
bojowników hiszpańskich — zasłu­
żony żołnierz pokoju i postępu Rubio 
Casimiro.

„Przybywamy do waszego piękne­
go kraju — powiedział Rubio Casi- 
miro — pełni wdzięczności za wy­
zwolenie nas ze szponów imperiali­
zmu. Nie przyjechaliśmy tu odpoczy­
wać po 15-letniej walce z faszyzmem 
i kapitalizmem. Będziemy razem z 
wami budowali socjalizm, aby jesz­
cze bardziej skonsolidować siły po­
koju i wyzwolić z ucisku całą klasę

Młodzież wiejska 
przygotowuje się 

do żniw
WARSZAWA (PAP). Młodzież wie] 

ska w całym kraju organizuje bry­
gady pomocy żniwnej, których zada­
niem będzie dopomożenie gromadom 
wiejskim, spółdzielniom produkcyj­
nym i PGR-om w sprawnym i ter­
minowym przeprowadzeniu kampanii 
żniwnej. W szczególności młodzież 
pomoże w zbiorach tym małorolnym 
rodzinom, które ze względu na brak 
sił do pracy same nie będą w stanie 
samodzielnie przeprowadzić żniw na 
swych polach.

Plan udziału w akcji żniwnej oprą 
cowała już na naradach 1 młodzież 
woj. warszawskiego.

Członkowie koła ZMP przy SOM 
w Ciekszynie w pow. Płońsk wyre­
montowali i oddali do użytku starą 
żniwiarkę nie przewidzianą już w 
planie do naprawy. ,

W drugą rocznicę 
zgonu Dymitrowa

SOFIA (PAP). Cały naród bułgar­
ski obchodził uroczyście drugą rocz­
nicę zgonu swego wielkiego wodza 
i nauczyciela, nieustraszonego bojow 
nika z faszyzmem, bojownika o po­
kój, demokrację i socjalizm — Dy­
mitrowa.

Przed mauzoleum Dymitrowa w 
Sofii odbyła się uroczystość złożenia 
wieńców. .

STAN POGODY
W północnej części kraju pocźąt- 

kowo zachmurzenie duże z miejsco­
wymi niewielkimi opadami, w ciągu 
dnia skłonność do lokalnych burz 
i przejaśnień począwszy od północne­
go zachodu, na pozostałym obszarze 

[na ogół chmurno.

Dobrze — zgodził się Byczotupski i schował port­
fel. — Chodźmy.

Weszli na obszerne podwórko otoczone wysokim 
murem.

Tu zaczekajcie. Jak przyjdzie oficer radziecki, za­
raz mu zamelduję, że wy Polak. Nie gniewajcie się! 
Służba! Niepewny czas!

Czech pożegnał się z wyraźną ulgą i zniknął w 
drzwiach budynku. Byczotupski rozejrzał się po wię­
ziennej poczekalni. Klientów było sporo. Jeńcy drzemali 
spokojnie pod murem, szczęśliwi, że pozwolono im spać 
i nie myśleć o swoim losie. Cywile z ogolonymi łbami 
przechadzali się niespokojnie, dreptali pojedynczo, zbi­
jali się w grupki, naradzali się szeptem i rozkładali sze­
roko ręce spoglądając niepewnie na okna. Tam urzę­
dował zapewne komendant. Przy bramie stał cywil z 
kaiabinem i trójkolorową opaską na rękawie. Naprzeciw 
wejścia mur był rozwalony pociskiem. Wyrwa niezbyt 
szeroka, lecz wystarczająco duża, by przecisnąć się spo­
kojnie poza ogrodzenia. Byczotupski podszedł bliżej... 
Wyjrzał, ulica, ogród, domek. Bardzo ładnie. Jedno­
cześnie zjawił się wartownik. Ściągnął karabin z ra­
mienia i zawołał po czesku:

— Nie wolno wychodzić! Zakazane! Tylko przez bra­
mę! Byczotupski uśmiechnął się.

— Słusznie! Macie ogień? Dajcie.
Czech zawahał się, ale po krótkim namyśle odstawił 

karabin i zaczął szukać po kieszeniach. Podał zapałki. 
Byczotupski cofnął się na podwórze. Czech znów kro­
czył tam i z powrotem pilnując dziury w murze.

Po kilku minutach zatrzymał się i Krzyknął. Zza 
węgła wychylił się drugi strażnik z karabinem.' lecz w 
cywilnym ubraniu. Czech wskazał na wyrwę i pobiegł 
do pobliskiego budynku. Nowy wartowv'k stanął na 
rogu.

Cywil miał tak znudzoną minę, że Byczotupski śmia­
ło przecisnął się przez dziurę. Wartownik pojadał chleb 
z kiełbasą, którą ukradkiem dobywał z ładownicy. By­
czotupski z papierosem w zębach wyszedł na ulicę. Cy­
wil poruszył się mesookojnie. Poprawił karabin.

?— Dokąd leziesz? — krzyknął ze złością.
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H7 jednym z ,,za­
kładów zbiorowe­
go żywienia" przy 
ul. Generalissimu­
sa Stalina, skróco­
ny (przez redak­
cję) niedzielny ja­
dłospis przedsta­
wiał się mniej 
więcej nasi.:

Kotlet wieprzowy z zieloną sałatką 
Pieczeń wieprzowa z zieloną sałatką 
Pieczeń cielęca z zieloną sałatką 
Kiełbasa z zieloną sałatką 
Golonka z zieloną sałatką 
itd. itd.
Zielonej sałatki z zieloną sałatką 

w jadłospisie nie było, ale brak ten 
można i należy usunąć. Niezwłocz­
nie. Zanim nie zniknie z rynku zie­
lona sałatka i zanim nie pojawi 
»ię (?!) kalarepka. szpinak, zielony 
groszek, kapusta, kalafior, botwinka, 
marchewka i inne warzywa.

(ja st r z.)

tycie nie jest 
poematem. Zmłasz 
cza dla dojeżdza- 
ących z Torunia 
'o Bydgoszczy 
'cznych ludzi 
nia roboczego, 

którzy trasę tę 
przebywają rano i 
po południu w po

Sprutych wagonach towarowych. 
Skarżą się biedni toruńczycy, że 
prócz wstrząsów fizycznych, od sła­
bo resorotoanego' podwozia wagonom, 
cierpią wszelako moralnie. Zwłasz­
cza w wypadkach tzn>. szybkiej po­
trzeby, której ani rusz nie da się za­
łatwić w tomarómkach. Ił’ wagonach 
tych brak bowiem pewnych pięk­
nych przybytków, które zaczynają 
się 21-szą a kończą 16 hterą łaciń­
skiego alfabetu. Jeden z pasażerów 
na tej trasie zagroził PKP, że w wy­
padku jeśli go spotka ponownie taka 
nieprzyzwoita hisitoria jak ostatnio, 
użyje hamulca bezpieczeństwa, (nik)

W dniu wczorajszym zgłosi! 
się do naszej redakcji 18-letni Ma 
ciej Milewski przynosząc znale­
ziony portfel z pieniędzmi. Wlaś 
cjciel może odebrać zgubę w Re­
dakcji.

Ponadto znajduje się u nas le­
gitymacja urzędnicza na nazwi­
sko Bogusław Cegielski zam. w 
Sępólnie.

Migawki sportowe

naBiWEBaHEMi ILUSTROWANY KURIER POLSKI
Już łi<; pieśń na ustach rwie SP, hej SP! —

Junacy pracują w brygadach
przy największych budowlach sześciolatki

„Już się pieśń na ustach rwie SP, hej SP!” — ta żywą i ra­
dosną pieśń junacką słychać we wszystkich zakątkach naszego 
kraju. V7 bielącym roku junacy SP. już od przeszło dwu miesię­
cy pracują w oyrgadacłi przy największych budowlach naszej sze­
ściolatki, jakimi są Nowa Huta, Trójmiasto, Warszawa...
W końcu ub miesiąca zakończył | 

się pierwszy turnus brygad SP 
w którym brała udział przede 
wszystkim młodzież wiejska. Ju 
naey z województwa bydgoskiego 
pracowali w 19 Pomorskiej Bry­
gadzie w Gdańsku, przy budowie 
linii elektrycznej łączącej trój­
miasto.

Brygada ta poszczycić się mo­
że dużymi osiągnięciami. Prze­
ciętna norma dzienna brygady 
to — ponad 170 proc. Podczas u- 
roczystości — zakończenia turnu­
su wielu junaków otrzymało na­
grody za prace oraz bardzo dobre 
postępy w wyszkoleniu wojsko­
wym i nauce. Najlepszym w pra­
cy okazał się Balcerzak. który 
wykonywał przeszło 350 proc, nor 
my dziennie i Czarnecki wyra­
biający 300 proc normy. Ponadto 
cala brygada ogłaszając zaciąg 
pokoju zobowiązała’sie wykonać 
plan turnusu na 16 dni przed ter 
minem. Junacy zobowiązanie to 
wykonali dając, przeszło 160 tys. 
zł. oszczędności.

*
Młodzież 25 Brygady stacjonują 

Cej w Nowej Hucie, była rów­
nież z naszego województwa. Wie 
lu chłopców powróciło do domu z 
zaszczytnymi tytułami przodow­
ników pracy. Na pierwszym miej 
scu musimy postawić tutaj Hen­
ryka Drzewańskiego z pow. świec 
kiego, który osiągnął 400 proc, 
normy. Wyjeżdżając w począt­
kach maja do brygady Drzewań- 
ski powiedział:

„Jako ZMP-owiec ladę ochot 
niczo do brygady. Jestem dum 
ny z tego, iż bede brał udział 
w budowie młodzieżowego 
miasta — Nowej Huty. Wiem, 
iż przez naszą prace wzmac­
niamy nasz kraj nietylko go­
spodarczo, ale czynimy go 
jeszcze bardziej piękniejszym 
niż był dotychczas".

Drzewański dumnie i pracowi­
cie realizował swe słowa. Za jego 
przykładem poszli Henryk Ziół­
kowski z pow. bydgoskiego, Hen­
ryk Bembnista z pow. wyrzyskie 
go, Stanisław Zieliński ?, pow. tu­
cholskiego i inni.

Do wzorowych junaków i przo­
downików pracy należy również 
Zbigniew Damażyn. Dowództwo 
25 Brygady w dowód uznania 
wysłało list pochwalny do ojca 
Zbigniewa w którym m. in. czy­
tamy: .

„Zasyłamy Wam bojowe po­
zdrowienie. J-^noczeinie za­
wiadamiamy Was. iż i 
Wasz Zbigniew należy donaj 
lepszych junaków brygady i 
Jest jednym z pierwszych 
przodowników pracy, nie tyl 
ko w pracy, gdzie osiaga prze 
ciętnie 200 proc, normy dzień 
nie, lecz również uzyskuje 
wspaniałe wyniki w wyszko­
leniu wojskowym i flzycz-

nym. Możecie być dumni z 
Waszego syna, który wyrasta 
na pożytecznego i wartościo­
wego obywatela Polski Ludo­
wej".

Junacy 25 Brygady zaoszczę­
dzone przeszło 15 tys. zl. przezna 
czyli na zelektryfikowanie wsi

czyli klęska Kolejarza B. na Wybrzeżu
Nawet najczarniejszy pesymista nie 

spodzienral się takiego pogromu Ko­
lejarza Bydgoszcz na wybrzeżu. In­
na sprawa, że bratni klub potrakto­
wał gości niezbyt uprzejmie. Pól 
tuzina bramek, to jak na jeden po­
częstunek aż nadto. 1 to z rąk, a ra’ 
czej z nóg outsidera (!?) tabeli. Kto 
więc zawinił na wspaniałej trawia­
stej nawierzchni stadionu leśnego w 
Gdańsku?

Tym razem odpowiedź jest zadzi­
wiająco prosta. I nieskomplikowana. 
W drużynie Kolejarza Bydgoszcz zna 
lazł się bowiem zawodnik, który swo 
ją nonszalancją, zastanawiającą o- 
ciężalością, a co gorsza: awanturni­
czym usposobieniem, mającym praw 
dopodobnie zatuszować katastrofalny 
spadek formy, bezpośrednio przyczy 
nil się do klęski. Mamy tu na myśli 
bramkarza Milkomskiego. Z pięciu 
bramek — co najmniej 4 obciążają 
jego konto. Bramek tych z powo­
dzeniem mogło nie być. gdyby Mi-h 
kowski wykazał choć odrobinę am­
bicji i woli służenia własnej druży­
nie. Przypuszczamy więc, że kie­
rownictwo Kolejarza Bydgoszcz, mi­
mo, iż m tej chwili znajduje się w 
trudnej sytuacji (bramkarz Czernec

ki przebywa od kilku tygodni w 
szpitalu chory na malarię), zrezygnu 
je z usług Miłkowakiego zanim for­
ma i post arna jego będą gwarancją 
sukcesom, a nie przykrych rozczaro­
wań.

*
A cóż morena powiedzieć o pozosta­

łych zawodnikach?
I dużo ■— i mało. Więcej bowiem 

było cieni, niż blasków. Poza No­
wackim i częściowo Nowakiem, Ku- 
balczakiem i Świtała, reszta grała 
b. słabo, a okresami kompromitujące. 
Obaj skrzydłowi: Łuczyński — Wil­
czek sprawiali wrażenie graczy z pod 
ciętymi skrzydłami: Andrzejewski 
jeszcze raz udowonił, iż przy obecnej 
kondycji może co najwyżej uczestnń 
czyć w turniejach błyskawicznych, 
gdzie gra się 2X/5 min., a nie peł­
nych 90 min.; pomocnicy Wieleba i 
Leśniak muszą nareszcie zrozumieć, 
że na boisku nie tylko kopie się, 
trzeba również umieć myśleć, nato­
miast trio obronne (poza Świtalą) 
rozbudzało tak mało zaufania swą 
niepewną grą, iż każdy atak Kole­
jarza Gdańsk groził utratą bramki. 
Wreszcie wszystkim zawodnikom Ko

Życiorys 
„Łuczniczki64

Na pięknym, skwe­
rze nad Brda., w 
samym sercu Byd­
goszczy, stoi na nie 
wysokim postu­
mencie wykuta w 
brązie kobieta w 
stroju Ewy i trzy­
mając strzałę na 
napiętej 
luku — 

w Plac Zjednoczenia.
Kiedyś stała przed 

cym się w tym miejscu teatrem, 
i zrosła się tak z Bydgoszczą, 
jak kolumna Zygmunta z War­
szawą i kościół Mariacki z Kra­
kowem.

Dla informacji tych, wielu z 
pewnością, którzy o tym nie wie 
dzą, trzeba podać, że „Łucznicz­
ka" jest dziełem artysty-rzeżbia 
rza Lepkego. Urodziła się w roku 
1911, czyli, że ma dzisiaj okrą­
głych 40 wiosen chociaż wyglą­
da na kobietę dwudziestoletnią.

W-iaściwa jest nazwa, zapisana w 
metryce, brzmi nie „Łuczniczka” ale 
— „Amazonka”. .

Iniortnację tę przeznaczamy 
przede wszystkim dla licznych 
wielbicieli „Łuczniki" (jak twier 
dzą złośliwi — najzgrabniejszej 
podobno kobiety w stolicy Po­
morza), ale uważamy jednocześ­
nie, że znać rodowód „Łucznicz­
ki" powinni wszyscy mieszkańcy 
Bydgoszczy, chociaż jesteśmy 
pewni, iż więcej niż połowa mie­
szkańców Warszawy nie ma na­
wet pojęcia o tym, kto, kiedy i z 
jakiej racji postawił kolumną 
Zygmunta.

Nie należy jednak dopatrywać 
się w tym — rzicz jasna — złoś­
liwości pod adresem syreniego 
grodu. (xy).

cięciwie 
mierzy w

produkcyjnej Drzewianowo 
pow. Wyrzysk.

W połowie czerwca przybyła do 
spółdzielni delegacja junaków! i 
dowództwa 25 Br., która podczas 
pięknej uroczystości wręczyła 
pieniądze miejscowym chłopom.

Rozpoczęły się już wakacje. 
Młodzież szkolna nie pozosta.ie w 
tyle. W dniu czorajszym wyje­
chały z Bydgoszczy dwie bryga­
dy chłopców i dziewcząt. Praco 
wać będą oni w Warszawie, Tcze 
wie, częstochowskim.. (iks)

znajdują-

Z V walnego zjazdu TPPR

W sali starego teatru w Bydgoszczy 
odbył się V Walny Zjazd Delegatów 
Oddziału Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej na miasto i po­
wiat Bydgoszcz. Na zdjęciu delegaci 
w czasie obrad zjazdowych.

(Foto — Pilichowski)

Dziesięciu powiatom grozi stonka!

Przystępujemy do energicznej walki
z wrogami ziemniaków

W dniu 25 bm. rozpoczyna się II lu­
stracja pól ziemniaczanych i plantacji 
pomidorów w poszukiwaniu stonki ziem­
niaczanej na terenie 10 powiatów woj. 
bydgoskiego należących do strefy A.

Do stręfy A naszego województwa. 
wchodzą powiaty w których stonka wy­
stępowała w roku ub. oraz powiaty bez­
pośrednio zagrożone, to jest powiaty 
Bydgoszcz, Chojniee, Inowrocław, Mogil­
no, Sępólno, Szubin, Swiecie, Tuchola, 
Wyrzysk i Żnin.

Wykrycie w pierwszej lustracji nowych 
ognisk stonki ziemniaczanej w powiatach 
żnińskim i inowrocławskim jest alarmem, 
który zwiększyć musi naszą czujność na 
odcinku ochrony ziemniaków przed tym 
groźnym szkodnikiem.

Dlatego też mobilizuje się całe społe­
czeństwo rolnicze do jak najdokładniej-*’ 
szego przeprowadzenia powszechnych 
przeglądów pól ziemniaczanych i planta­
cji pomidorów.

W lustracji weźmie czynny udział mło­
dzież szkolna 1 organizacje młodzieży, 
które będą pomagać w lustracji pól 
ziemniaczanych majątków PGR i spół­
dzielni produkcyjnych.

Ponieważ tylko gremialny udział lud­
ności w tej akcji przeciwstonkowej, mo­
że uchronić uprawy ziemniaków przed 
rozpanoszeniem się stonki, wszysiy win­
ni stawić się na apel do zorganizowanej 
walki z tym szkodnikiem.

Pomimo na szeroką skalę zakrojonej 
akcji uświadamiającej zdarzają się jesz-

cze wypadki niedoceniania ważności tego 
zagadnienia. Świadczą o tym liczne uchy­
bienia w czasie pierwszej lustracji stwier 
dzone na terenie niektórych powiatów 
przez wojewódzkie komisje kontrolne. W 
^wląaKu » tym przypomina ą>ć. -że uch we 
la Prezydium z dnia 28 kwietnia 1951 ro­
ku w sprawie ochrony kraju przed ston­
ką ziemniaczaną zobowiązuje poprzez 
wydane zarządzenie Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej wszystkich 
właścicieli 1 użytkowników pól ziemnia­
czanych do gremialnego udziału w lu­
stracjach ogólnych oraz do systematyczne 
go poszukiwania stonki na swoich polach 
we własnym zakresie, niezależnie od prze 
glądów dokonywanych przez zorganizo­
wane drużyny lustracyjne.

Wobec opornych 1 nienależycie wypeł­
niających zarządzenia Państwowej Służby 
Zdrowia będą stosowane kary przewidzia 
ne rozporządzeniem Ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych.

Uwaga, 
młodzi literaci!

Redakcja literacka rozgłośni Pol­
skiego Radia w Bydgoszczy ogłasza 
konkurs na najlepszą audycją nada­
na w najbliższym kwartale ‘(lipiec, 
sierpień, wrzesień). W konkursie mo­
gą wziąć udział wszyscy, którzy po» 
siadają zamiłowania literackie.

Tematyka audycji — dowolna. 
Forma: reportaż literacki, opowia­
danie, nowela, felieton, audycja sa­
tyryczna itp. Audycje wyróżniona 
przez sąd konkursowy zestaną nag o 
dzone oraz powtórnie umieszczone w 
programie rozgłośni.

Na zakończenie konkursu Rozgłoś­
nia Bydgoska nada specjalny kon­
cert poświęcony uczestnikom konkur 
su i współpracownikom PR.

* ZKS KOLEJARZ. Zebranie 
wydziału sportowego z kierowni­
kami odbędzie sie w czwartek 5 
hm o godz. 19 w ^wietlicy klubu 
ul. Dworcowa 89. Obecność obo­
wiązkową.

lejarza Bydgoszcz brak nadal odpo­
wiedniej szybkości, podstawowych 
założeń taktycznych oraz umiejętno­
ści gry na trawie, która w Gdańsku 
stanowiła dla nich poważną przeszko 
dę.

*
II’ sporcie zamsze kłoś musi zwy­

ciężać, ktoś inny musi przegrywać 
Ale przegrać z honorem i przegiąć 
tak, jak kolejarze bydgoscy na Wy 
brzeżu, to są zgoła odmienne pro­
blemy. Aby zasady te wpoić nale­
życie zawodnikom, kieromnićtmo bę 
dzie rnusialo usilnie popracować nad 
postawą drużyyy, która swoim za­
chowaniem, demonstrującym jaskra' 
wo załamanie się i brak ochoty do 
maiki wywołała niezbyt przyjemne 
komentarze.

♦
Czy w tej sytuacji należy załamać 

ręce?
Oczywiście, że nie. Byłoby to błę­

dem nie do darowania. Co robić 
wiec?

Trzeba działać szybko i bezkom­
promisowo. Odmłodzić skład, sięg­
nąć do rezerw, usunąć nieproduktyw 
nych i niepewnych zawodników. W 
sporcie Polski Ludowej zlikwidowa­
liśmy już dawno .,mit“ niezastąpio­
nej primadonny. Jeśli w Kolejarzu 
Bydgoszcz panoszy się on nadal, to 
trzeba z nim raz na zamsze skoń­
czyć. I to natychmiast! Jeśli Kole­
jarz Bydgoszcz nie myśli rozstać 
się z U ligą. (R)

♦
* ZAWIADAMIA SIE pięścia­

rzy ZKS „Kolejarz”, że w ponie­
działki, środy i piętki od godz. 19 
przeprowadza się na boisku przy 
przystani ZS „Kolejarz” przy 
poczcie treningi letnio-kondycyj- 
ne.

A
♦ UWAGA ZKS „OGNIWO” w 

czwartek 5 bm. o godz 18 na bo­
isku OWKS ul. Północna odbę­
dzie się trening dla piłkarzy ZKS 
„Ogniwo”. Z uwagi na niedzielny 
wyjazd 2 drużyn, obecność wszy 
stkreh piłkarzy obowiązkową.

Pomorzanin: Było to 
w maju (16, 18, 20.15)

Polonia: 
»kie hulanki (16, 18.15, 
20.15).

Orzeł: Czekaj na mnie 
(15.45, 17.45, 20).

Wolność: Rada bo­
gów (16.15, 18.15, 20.15)

Gryl: Antoni i Anto­
nina (15.45, 17.45, 20).

Bałtyk: Hjotoria jedne 
go wynalazku (16, 18, 
20).

Mir: Cztery pokolena 
(19).

Rozmaitości: Opowieść 
o magnesie. Rad świę­
tokrzyski. Rzeka Mewa 
(16—24).

Wielkopań

ZKS 
Dom 
Dom 
Byd-

Spójnia Bydgosici w I lidze si»chow«|
W drnćach 30 czerwca i 1 lipce br. 

odbył «ę w Łodzii fnacowy turniei wę­
chowy zwycięzców grap II ligi.

W tumtaju tym udział w®ig!i: 
Kolejarz Warszawa, Wojewódzki 
Kultury Katowice, , Wojewódzki 
Kultury Rzeszów i ZKS Spójnie 
goszci.

Wyniki spotkań przedstawiają *;ę na- 
’ stępujące:

Spójnia Bydg. — WDK Rzeszów 
5,5:2,5, Spójnia Bydg. — Kolejarz War­
szawa 4:4, Spójnia Bydg. — WDK Kato 
wice 5,5:2,5, Koilejarz W-wa — WDK 
Rzeszów 7:1, Kolejarz W-wa — WDK 
Katowice 3,5:4,5, WDK Katowice — 
WDK Rzeszów 4,5:3,5.

W wyńku spotkań pierwsze miejisca 
zajęta Spójnia Bydgoszcz przed Kole­
jarzem Warszawa, Wojewódzkim Do­
mem Kultury Katowice i Wojewódzkim 
Domem Kultury Rzeszów.

Dwie pierwsze daużyny weszły do 
I klasy państwowej.

CO?
wtCby?

DYŻUR APTEK

Apteka Społ. nr 39, 
Ai. 1 Maja 5, tel. 23-46.

WY STAWY

Woj. Ośr. Szkol. Part. 
PZPR: Wystawa o ży­
ciu t walce Róży 
semburg.

tpbtr

Luk-

W lipcu nieczynny.

RADIO

Środa, 4 lipca 1951 r.
6.50 Program dna.

6.52 Komunikaty. 6.55 
Muzyka. 13.15 Rezerw*.
16.20 Bydgołki dziennik 
radiowy. 16.35 Melodie 
ludowe w wykonaniu ka 
pelt Jana G natowski ego 
— płyty. 18.15 Reportaż 
z Kruszwicy — Henryka 
Wieszoka „U stóp My­
siej Wieży". 18.25 Arie 
operowe — płyty. 18.45 
Reportaż z browarów 
bydgoskich — opr. Bo- 
gumił Kubałek.
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Enigmatycznie — 
mówiąc z grecka, 
a zagadkowo — 
mówiąc bardziej z 

Th K polska przedśta-
X'yv mia się sprawa 

\ wagonu 024962 w
J j DOKP Olsztyn. 

v i-— j Na zewnątrz misi
~ sroga tabliczka

„Dla niepalących". Wchodzą więc 
do niego przyjaciele świeżego po­
wietrza i wrogowie nikotyny. Atoli 
we wnętrzu palacze kopcą jak komi­
ny fabryczne. I słusznie, bo w wa­
gonie nad wejściem misi tabliczka: 
„Dla palących".

♦
»?-» Stateczek na Je 
-AL * ziorach Mazur­

skich, kursujący z 
Giżycka do Mi­
kołajek, nosi 
wdzięczną nazwę: 
„Kryniczanka".

tltaziws&i

Po to ma czło- 
wiek kręgosłup a- 
żeby użytkował 

s’pdzenia — 
twierdzi niefra- 

(c^‘soblimie kolejnic- 
''' two olsztyńskie o-

raz tamtejszą Ra­
da Narodowa. Dlatego też przed 
Dworcem Głównym w Olsztynie na 
kamiennych schodach siedzą „w 
kuczki" gromady podróżnych, nie 
mogąc siąść na ławkach, których nie

ma. W budynku dworca zaś nie spo­
sób pomieścić się (ciasno) a po wtóre 
w lecie zbyt gorąco.

♦
Cena cenie nie­

równa! To praw­
da. Ale w obyd­
wu wypadkach ce 
ny nie są niskie. 
Za użytkowanie 
wypożyczonego 
kajaka w Domu 
Turysty „Orbisu"

w Giżycku ryczałtowo płaci się: za 
pół dnia 7,50 zł, za dzień — 15 zł. 
Natomiast w wypożyczalni PTTK w 
Suwałkach zastosowano bardziej „ul­
gową" taryfę: 4,50 zł za godzinę. 
Czyli... 54 zł za dzień (licząc go 
skromnie na 12 godz. od godz. 8 ra­
no do 8 wieczór). Taka postawa „Or­
bisu" i PTTK dowodzi szacunku nie 
tyle dla wczasowicza ile dla jego 
kieszeni. • NIK

nak grubo ten, kto sądzi, że otrzyma 
na nim w bufecie popularną wodę 
mineralną o tej nazwie. Sprzed a je się 
natomiast płyn bardziej pokupny — 
„wodę życia" czyli wódkę monopo­
lową. 1 tak oto Żegluga Śródlądowa 
na swych jednostkach mazurskich, 
wbrew zakazom propaguje piękne 
hasło wczasowe: słońce, wóda, las!

MIGAWKI WARSZAWSKIE

METRO

Nr 183 ■■■

Aneqdotq
r Groteskowy humor Haydna ujaw­
nia się w wielu jego kompozycjach. 
W jednej ze swych symfonii, kompo­
zytor każę członkom orkiestry kolej­
no opuszczać swoje pulpity tak, że 
w końcu pozostaje na podium sam 
dyrygent. Pewnego razu symfonia 
ta była wykonywana w Karlsbadzie. 
Kiedy ostatni z kolei członek orkie­
stry opuścił miejsce, powiada jedna z 
kuracjuszek do drugiej:

— Jak się pani podoba to działa­
nie wody karlsbadzkiej?
< ♦
' Przy całej swojej nieśmiałości Że­
romski nie byi jednak pozbawiony 
dowcipu i przytomności umysłu.

Pewnego razu spotkał na ulicy 
znajomego lekarza, a z lekarzy spe» 
cjalnie lubił pokpiwać.

— Mistrzu, jakże się cieszę, że pa­
na spotykam — powiada lekarz. — 
Proszę mnie podprowadzić, a opo­
wiem panu interesujący wypadek z 
mojej praktyki. Nie zdarzyło mi się 
coś podobnego w życiu.

— Zapewne wyleczył pan pacjen­
ta? — odpowiedział Żeromski.

PRAWNIKA
STANISŁAW K. Z pisma Pana wyni­

ka, że uporządkowanie drogi publicznej 
(wybrukowanie i poszerzenie) jest kwe­
stią palącą. Jeżeli Gminna Rada Narodo 
wa w Sulęczynie jest głucha na zasad­
nicze 1 palące potrzeby mieszkańców, to 
należy skierować pismo do Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej z wnio­
skiem o zbadanie na miejscu stanu drogi 
1 wydanie odpowiedniego polecenia GRN 
do doprowadzenia drogi do stanu uży­
walności.

Trzy potężne drągi, związane u 
góry a rozczapierzone u dołu tworzą 
rusztowanie dla wiertła, które w mia­
rowych odstępach czasu zostaje w 
wysokości kilku metrów opuszczone 
m dół — to częsty widok na terenie 
Warszawy. Jest ich kilkadziesiąt i 
stoją .niekiedy w miejscach najbar­
dziej ożywionych np. na jezdni ul. 
Królewskiej, na zieleńcu w Ogrodzie 
Saskim, na środku któregoś z ruchli­
wych placów.

Gdyby jednak te punkty nanieść 
na plan Warszawy, zauważylibyśmy, 
że tworzą dwie linie proste. Są to 
linie, którymi pójdzie trasa Metra.

Metro warszawskie wyszło już z fa 
zy planowania. Plany są już w ogól­
nym zarysie gotowe. Zaczęto już ba­
danie gruntom na trasie. Budowni­
czowie nie mogą być narażeni na 
przykre niespodzianki w rodzaju ku- 
rzawki. W takich miejscach grunt 
będzie zamrożony. Tak jest. Zamro­
żony. Najlepsi górnicy śląscy, do­
świadczeni w budowie chodników 
podziemnych, zostali już zaangażo­
wani. Przeszkala się pracowników 
którzy będą przy budowie Metra 
pracować. Przemysł polski przygoto­
wuje stalowe elementy olbrzymich 
obręczy, którymi wyłożony będzie 
tunel Metra. Jeszcze w tym roku roz- 
poczną się roboty ziemne.

W boku 1955 pierwszy fragment 
Metra zostanie oddany do użytku 
publiczności. Ścisk, tłok, obrywanie 
guzików, nerwowe dogadywanie so 
bie, będzie należało do ponurej prze­
szłości.

Metro będzie nie tylko wygodne 
ale i piękne.

W hallu ruchomych schodów przy 
tunelu trasy W—Z można od kilku 
tygodni oglądać w dużych oszklo­
nych gablotkach kolorowe fotosy 
stacji Metra moskiewskiego. Stacje 
Metra moskiewskiego — to prawdzi­
we pałace. Szkoda, że nie zawieszo­
no tu fotografii stacji Metra londyń­
skiego, nowojorskiego, berlińskiego, 
paryskiego. Zobaczylibyśmy dwa kon 
trasty — zwyczajne betonowe, szare 
hale obok wspaniałych, kolorowych, 
marmurowych pałaców.

Metro marszaroakie nie będzie mo­
że tak piękne, jak moskiewskie, na- 
pemno jednak piękniejsze od Metra 
m Londynie, Paryżu czy Nowego 
Jorku. Sylf

Państwowy Teatr w Gnieźnie wystawia z powodzeniem komedię 
„Grzegorz Dyndała." — J. B. Moliera. Od lemej: Bolesław Nowak 
w roli Klitandra, Nina Płotkomiakómna — żona Grzegorza Dyndały, 
Aleksandra Grzędzianka — Klaudyna, Janusz Nałęcz — Pan de So- 
tenoille, Antoni Chęciński — Grzegorz Dyndała i Irena Charkowska 
— Pani de Sottenoille.

Gadzikiewicz i Bemówna
zwycięzcami „Wpław przez Szczecin**

SZCZECIN. Doroczny wyścig pły­
wacki „Wpław przez Szczecin" or­
ganizowany przez Ogniwo pod ha­
słem „Granica na Odrze i Nysie, gra 
nicą pokoju", zgromadził na starcie 
202 pływaków oraz 61 pływaczek.

W wyścigu głównym mężczyzn na 
dystansie około 150Ó m zwyciężył 
Gadzikiewicz (Ogniwo Bytom) w cza 
sie 16:35,2 przed Taedlingiem (Stal 
Poznań) 16:37,9 i Kociszewskim 
CWKS 16:49,0.

W konkurencji kobiet zwyciężyła 
Bemówina (Ogniwo Wrocław) w cza­
sie 10:32,2 przed Fijałkowską (Gwar­
dia Warszawa) 10:42,4 i Bvszewską 
fCWS) 10:57-

W grupie juniorów startowało 103 
pływaków. Wyścig -wygrał Lewicki

(Stal Wrocław) w czasie 9:51,6 przed 
Tuohołką (Spójnia Poznań) 9:55,9.

W punktacji ogólnej pierwsze miej 
see oraz puchar przecnodni WKKF 
Szczecin zdo>bvł CWKS (Warszawa) 
90 pkt. przed Ogniwem (Wrocław) — 
104 pkt.

ZabrodzLy mistrzem CSR

G'RAGA. W zakończonych w Brat 
tysławie mfetrzostwach tenisowych 
Czechosłowacji tytuły mistrzów zdo 
byli: Zabrodziky zwyciężając w fina­
le Javorskiego 7:5, 6:4, 7:5 oraz Mis# 
kova zwyciężając Bloutkovą 2:6, 6:2, 
6:4.

Padają rekordy CSR

Triumf Kohlera 
w Tour de Suisse

Doskonały kolarz szwajcarski Ku- 
bler odniósł duży sukces, zwycięża­
jąc w tegorocznym „Tour de Suisse" 
Drugim był jego rodak Kobiet przed 
Martinim, Schaereim (B) i Paquinim.

Sprinterzy Rumunii 
w wielkiej formie

Na zawodach w Bukareszcie Stoe- 
nescu wygrał 100 m w czasie 10.6 
sek. przed Lupsą 10,7, Prisiceanu 10,8 
i Wisenmayerem 10,9 sek. Raica rzu­
cił kulą 15,22 m a Mascowici prze­
biegł 800 m w 1,58,4 m.

Koprzyva (Zbroiówka — Brno) u- 
stanowił nowy rekord Czechosłowa­
cji w pływaniu na 1000 m st. dow., 
uzyskując czas 13:43,2.

♦ - ■ ■
Pięć nowych rekordów juniorów 

CSR ustanowiono w czasie zawodów 
Zbrojówka (Brno) — Sparta (Praha). 
A oto nowe rekordy: skok wzwyż — 
Lansky 1,95 m. 1000 m Valka 2:41.4, 
skok o tyczce — Smehlik — 3,72 m, 
sztafeta 4X 100 m — 47,2

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Kralupach uzyskano szereg dobrych 
wyników.

Kalina w pchnięciu kulą uzyskał 
15,81 m plasując się na czwartym 
miejscu w tabeli najlepszych miota­
czy Europy. Knotek w rzucie dys­
kiem osiągnął 44,47 m. a w młocie 
52,72 m, Jungrova w kuli uzyskała 
wynik 13,04 m, a w dysku 43,78 m.

♦
W ostatnim spotkaniu piłkarskim 

pierwszej rudny Slavia pokonała 
Ostravę 3:2, zajmując w tabeli osta-

tecznie czwarte miejsce, Ostrava zna 
lazła się na piątym.

Mistrzem rundy wiosennej zostały 
Vitkovicke Zelezarny przed Koszy­
cami i Spartą.

Nowi mistrzowie ZSRR 
w pięściarstwie

W Stalino zakończyły się mistrzom 
stwa ZSRR w boksie, w których bra­
ło udział 200 czołowych bokserów. 
Tytuły mistrzów w kolejności wag 
zdobyli: Bulakow (Dynamo). Garbu- • 
zow (Dynamo), Sokołow (Wojsko), 
Greiner (Wojsko), Łabodin (Zw. 
Zaw.), Szczerbakow (Zw. Zaw.), Ti- 
szin (Zw. Zaw.), Nazarenko (Wojsko), 
Jegorow (Rezerwy Pracy, Szocikaa 
(Zw. Zaw.). x'

Francuzi biją Włochów 
na planszy

W meczu szermierczym, rozegra­
nym w Palermo, Francja zwycięży­
ła Włochy we wszystkich trzech bro­
niach identycznym wynikiem 7:5.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Kreślarzy, kreślarki zetrudniimy od zaraz. Poda­
nie wiraż z życiorysem należy składać osob'ście 
w godz. od 9—13 w Biurze Kadr — Zakłady 
Wytwórcze Sprzętu Instalacyjnego, Bydgoszcz, 
ul. Sobieskiego 1. (3856k

Maszynistki, robotnicy potrzebni! zaraz. Zgłoszę- 
r>'« Bydgoszcz IKP, Biuro ogłoszeń, Stalina 2 
pod Arkadami. 8-W

...... — t
Dnia 2. VII. 1951 r. zmart po długich i ciężkich cier 

pieniach namaszczony Olejami św. mój najukochańszy 
mąż śp.
Ulan CleĆlewiCZ emeryt Poczt i Telekom.
O czym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona 
3858 żona

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 5. VII. 1951 r 
o godz 16 ? kaplicy cmentarza Najśw. Serca P Jezusa

Środa, 4 lipca 1951 r.
5.00 Początek audycji. 5.03 Sygnał czasu. 5.05 

Wiadomości poranne, 5.10 Audycja dla wsli. 5.20 
Koncert dla świata pracy. 6.00 Wiadomości po­
ranne. 6.05 Gimnaislyka. 6.15 Stylizowane polskie 
melodie ludowe. 6.45 Program dnia, 7.00 Dzien­
nik poranny. 7.15 Muzyka ludowa i pieśni ma­
sowe 7.55 Wiadomości poranne. 8.00 Muzyka — 
utwory Brahmsa — płyty. 8.30 Letnie obozy ( 
wczasy, 8.50 Przerwa. 11.45 Głos mają kobiety. 
11.52 Polska pieśń masowa. 11.57 Sygnał ozasu 
i hejnał. 12.04 Dziennik południowy. 12.15 Mu­
zyka z płyt. 12.30 Audycje dla wsi. 12.45 Na 
swojską nutę. 13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka 
dla wszystkich. 14.30 Proza. 14.45 Polska pieśń 
masowa. 14.50 Audycja dla świetlic dziecięcych. 
15.50 Koncert solistów. 17.00 Wiadomości popo­
łudniowe. 17.05 Pogadanka sportowa. 17.15 Kon­
cert. 18.00 Felieton. 19.00 Recital śpiewaczy 
Wandy Wermińskiej. 19.20 Koncert symfoniczny. 
19.58 Stan pogody. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.30 Montaż literacki. 21.15 Muzyka, 21.40 Pol­
ska pieśń masowa. 21.45 Proza, 22.00 Muzyka 
i aktualności, 22.30 Muzyka taneczna. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Koncert z Pragi. 
23.55 Program na dzień następny. 0.02 Hymn 
i koniec audycji.

NAUKA
Trzymiesięczne nowocze 
sne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytkę 163. (663

II «"■”«» II
Pianina — fortepiany 
sprzedałje, kupuje, Ci- 
chon, Grunwaldzka 109 
tel. 37-72.(3837

Pierzynę, kredens, leżan 
kę sprzedam korzystnie. 
Bydgoszcz, Zduny 1-9 
parter. (3857

Akwaria komplet sprze­
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (3836

Aparat fotograficzny — 
„Praktiiflex" nowy oka­
zyjnie sprzedam. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 
_______ (3854)

Radio — prąd zmienny 
„Super Telefunken" — 
sprzedam. Dworcowa 59 
m. 3. (3853 

Rower damski, męski — 
stan dobry sprzedam — 
Bydgoszcz, Pomorska 61 
m. 8.(3848

Silnik samocłi. DKW 600 
prima stan, szafę ognio­
trwałą większą, rower 
damski; jak nowy sprze­
dam, Batorego 1-3.

(3840)

Łóżko drewniane — stał 
ką, dziecięce metalowe 
sprzedam. Pomorska 46 
m. 2,(3838 

Sypialnię sprzedam. — 
Bydgoszcz, ul. Chwyto- 
wo 6 (Stolarnia), (3842

Radio „Mende" sprze­
dam. Bydgoszcz, ul. Bie 
liicka 16-7. (3845

II ■‘“'•"O II
Barak lub domek mały 
I parcelę kupię. Ofer+y 
IKP Bydgoszcz „3844'.

(3844)

Maszynę do szycia ku­
pię. Siłtsfci Stanisław, L’i- 
pirry Wlkp., pow, Cho­
dzież, poczta L'lplny.

> (3835)
j| PRACY POSZUKuiTlfc

Maszynopisanie. Prace 
zlecone przyjmuję, Dwór 
cowa 2 m. 11 — godz. 
17—19. (3851

|| POSADY WOLhT"

Murarze I robotnilcy po­
trzebni — zgłoszenia 
Bydgoszcz, ul. Garba­
ty 5. (3855

Dozorca robotnik, z ca­
łodzienną pracą lub tyl­
ko dozorca. Dobra pła­
ca. Warunek mieszkanie 
na zamianę (pokój kuch 
nia). Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (3852

Szofera na „Diesla" 1 
traktorzystę poszukuję 
od zaraz. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (3849

Panienka do sklepu pie­
karskiego od zaraz po­
trzebna — Poniatowskie 
go 30. (3839

Uczeń fryzjerski potrzeb 
ny. Bydgoszcz, ul. Lu­
belska 2. (3841

Robotnik rośny, samotny 
potrzebny. Bydgoszcz, 
ul. Kraszewskiego 9.

(3843)

|| POKOJE ||

Praktykantek-tów na po 
puij przyjmę. Adres wska 
że IKP BydgoszCŁ (3850

Pokoju poszukuje samot 
na osoba pracująca pan 
na. Adres wskaże IKP
Bydgoszcz. (3846

Pokoju umeblowanego 
poszukuje kawaler. Byd­
goszcz, ul. Grunwaldzka 
5-10. (3847

II zeuBT II
Zgubiono Chmielnikach 
złoty zegarek ręczny pa 
miątkowy, znalazcę za 
zwrot wynagrodzę. Fran­
ciszek Studziński, Byd­
goszcz, Batorego 1-7.

(3753

Grzeczny tatuś do dozorcy w parku:
— To tytko tak dla rozrywki.

(Regards, Paryż).

I ZAMIANY
Zamienię 2 pokoje ma­
łe z kuchnią na podob­
ne większe. Oferty IKP 
Bydgoszcz „3834”. (3834 
|| UNIEWAŻHIEHir || 

Unieważnia się zagubio­
ne zaświadczenie reje­
stracji — 4763 — Byd­
goszcz. Solecki Jerzy.

(3833)

HEDAKCJ A 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
aL Czerwonej Armii 20. — Telożon nr 33-41 1 33-42. 

DZIAŁ OGŁOSZEŃ W BYDGOSZCZY
al. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-2V. 
Prenumerata- pocztowa 3.60 zi, przez roznoslctela 3.90 zl 
miesięcznie Rękopisów nlezamówlonych Redakcja nie 

zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
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PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VI-1861. 
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ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20, TEL 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo. Minimalna 
oplata za 10 słów. Maksymalna Ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10 80 zl za tekstem 4 50 zl. nekrologi 
3.— zł za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 
za 1 wiersz 8-łamowy (za tekstem; W niedziele 1 święta 
50*/« drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy. - Konto PKO „IKP" nr VT-140.
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